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Cześć Urzędowa.
w V

P r a w n i e  zajęło ru chom ośc i ,  j a k o  fo: ze ­
g a r  s tołowy,  obrazy,  kopersz t j  r h y , naczyniu 
f a jansowe i slolursze/ . j  zna , będą  dnia 1 Li ­
pca  r. b. o godzinie  10 z ran a w Krakowie ,  
gminie  4; w kamienicy pod L.  443 stojącćy,  
p r zez  publ iczną l i r j f a r y ą  sprzedane;  oraz do­
chód z t e j ż e  samej- kamienicy w kon ty nua c j i  
l i cy tac j i  w 2 le tmą  dzie rżawę  wypuszczonym 
zos tan ie ,  do k tó iey re dzierżawy waru nk i  
p rzed l i c ) t ac j i i  odczytane będą,  a chcący ta­
kow y l icytować,  złoży na vadium zip.  00.

K r a k ó w  25 Czerwca  1834 r,
D zittrkow ski koni:  sąd:

W  dn iu  1 L ipca  r, b. ,  o godzinie  10 z 
r ana ,  we wsi Bal ice,  O k r ę g u  \V. M. K r a k o ­
wa,  odbędzie się publ iczna sp rzedaż różney 
stolarszczyzny i sprzętów gospodarskich.

K r a k ó w  27 Czerwca  1834 r.
Ig n a c y  K opijcinski ko tu :sąd:

D n ia  3 Iipca b,  r. o godzinie  10 z r ana ,  
a  o 2 z południa w  wsi Jank owi ce  na  fo l ­
w ar k u  gminie  o k r ę g o w e j  L ipowiec  sp rzedane 
będzie ptiblieznie około 500 garcy ok o w i ty ,  
k ro wy,  j a łowizna ,  konie i t. p. C hc ąc y  l i ­
cytować z g o to w k ą  przybydź zechcą.

Chrza nów  2S Czer wca  1834 r.
T. Jaw orski kom.  sąd.

Część Polityczna.
W I A D O M O Ś C I  z  W C Z u R A Y S Z E Y  P O C Z T Y .

W a r s z a w a  21 Czerwca. J e szcze  i na 
4ty koncert  K.  L ip ińsk iego,  chociaż w upał ,  
p rzybyto w c z o r a j 700 s łuchaczów i byli  i s to­

tnie zadowoleni ;  j e że l i  bowiem ten wir tuoz 
zawsze spraw iedliw emi bywał  okrywany ok la ­
skami ,  tedy w cz o ra j  t akowe  ciągle się wzna ­
wiały naysprawiedl iwićy.  —  Lipiński  z ca łą tnn-  
cą swego t a l en tu ,  z nadzw ycz a jny m ogn iem 
wyk on a ł  sw o je ,  tudzież M e s t r in a ,  Krey ce ra  
i W io te go  kompozyc je .  Pub l i czność  j e szcze 
go p rz y w o ła ła ,  oczeku jąc  rychłego powrotu.  
J P .  E d w a r d  W ol f f  na for tepianie  g r a ł  ale-  
g ro  z Moszelesa;  znawcy z n a j d u j ą  znaczny 
postęp j e g o  talentu.

G azeta handlowa Rossyiska  umieśc i ł a  list 
kup iecki  z W a r sz a w y ,  k tó ry o t e raź n ie j sz ym  
stanie przemysłu r ękodz ielnego  Pol sk iego tak 
s ię  w yra ża :  P rz ed  wybuchnieniein pows ta ­
nia roku  1830,  f ab ryk i  Pol sk ie  wyrabiały r o ­
cznie 200,000 postawów sukna  i wyroby ich 
widocznie  się powiększa ły.  L e c z  r e w o lu c ja  
zupełnie  p rawie  zniszczyła tę ga łęź  p rze my ­
ś la  i wyroby sukna  zmnieyszyly się t eraz  
p rawie  o Otą część dawniejszej -  ildści.  R ó ­
wnież  ucierpiały wyroby bawełn iane,  że  zaś  
l-obiono j e  t j i k o  na pot rzebę k r a jo w ą ,  s t r at a 
więc nie j e s t  tak dotkl iwą ,  j a k  wyrob ów  s u ­
k n a ;  zmnie j szy ło  się t akże  wprowadzan ie  
zagranicznych wyrobów rękodz ie ln i cz ych , a 
z powodu ich d rogości ,  odbyt  ich znacznie  
się ogranicza .  Kupcy  wracający  z L i p s k i e ­
go j a r m a r k u  wielkanocnego  u sk a rż a j ą  się iż 
wszystkie wyroby bawełn iane  i j e dw a bn e  p o d ­
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niosły się w  cenie o  2 0  i więcey procentu.  
Okol i czność  ta powinna się okazać korzystny 
dla k r ó l e s t w a ,  bo i cena wełny naszćy pod­
nieść się musi .  O p r o w a d z e n i e  wyrobów r ę k o ­
dzielniczych rossyiskieh byio bardzo  znaczne.

Dnia  23 Czerwca. Onegdy  w zamku,  
J O .  F e ldma rsza łek  xż c  W a r s z a w s k i ,  obecni  
j en e ra łow ie  w tu teysz ry  stol icy,  tudzież do- 
wódzca,  oficerowie i s tarszy podofficer puł ­
k u  Je leck iego  piechoty l in i owe y ,  dopełnili  
obrzędu umocowania  na p roporcach ,  ch o rą ­
gwi  nowych dla tegoż p u łk u ;  a wczoray w  
cytadell i  w czasie pa ra dy ,  X i a ż e  Jegomość 
te  nowe chorągwie  oddal temuż pułkowi.

D nia  24 Czerwca. Na wczorayszey w ian­
kowej/ przechadzce ,  znnydowala się 5la część 
miesz kań ców  W ar sza wy  wszelkich s t anów;  
mos t  cały tak był nat łoczony,  że o godzinie 
8 z t rudnością  by lo można postępować ;  nad­
b rzeża  lud okrył ,  a bl iskie mostu na P radze  
Ogródk i ,  zwłaszcza J P .  Kosińskiego  miały 
mnós two gości.  Szczególnieyszym był widok 
z góry  na m os t ,  porusza jących się ki lku ty­
sięcy kapeluszy damskich;  naywięcey było, i ch  
różowych,  białych i s łomkowych.  T y m  razem 
kobiet  przedaj^cy eh w ianki znay do wato się n ie ­
równ ie  Więcey,  niż panien pu sz cz a jących ,  i 
widać było późno bardzo zmar twione wraca ­
j ą c e  z n ierozprzedanyin towarem.  D o  k i lku­
nas tu  wianków były p rzywiązane  ka r tk i  z 
w ie r sz am i ;  umieszczamy te k tó r e  zręczni  
chłopcy złapali .

J u z  to 1 2 sty  roczek  ja k  puszczam  m óy w ian ek ! 
f l lo - j  p rzec ież  w lo s ly m  z d a rz y  się k ochanek .

*■ *
X . rP ły ń  winneczU u a nie w ró ć ,

IHe ciężkie c ierp ien ia  s ls ru ć ,
A  ty  J ó z iu  schw yć go sc h w y ć ,

m ym  m ężem  ju ż  mójjl l»ye,* * *
G odłem  ni a y  cnoty  n ic  li stelx n ie  li w ia tek  ,
Ł ccz  sk ro m n o ść , p r a c a , p okora  i  s ta te k .* , *
C z y  w o lisz  P an ie  J a n ie  móy w ianek  ruciany ,
C z y  Z osi duk a tam i w o rek  n a d z ie w a n y ?

W s zy sc y  tu są  kontenci  z odbytego t a rgu  
na  w e łn ę . —  Jeżel i  tylko właściciele owczarń 
bę dą  s taranni  około czystości i dobrego roz-  
gatur ikowania w e łn y ,  ta galęź  handlu  wiel ­
k i e  zapowiada korzyści  k ró les twu  Po lskiemu.

( Ą  IV.)
E r a n k f o r t  n .31 . 14 Czerwca. T u tey sze  

gaze ty  nmieśeily zapozew edyktalny po Ja na  
Krzysz t :  Fileyeisen,  l i t erata ,  aby j a k o  obwin io­
ny o przewinienia polity czne,  a z pobytu swe­
go  nateraz n iewiadomy,  sam się Stawił u w ła ­
dzy naydaley za 4 tyg o d n i e ,  w przec iwnym

albowiem raz ie  su ro we  środki  przedsięwzię­
te zostaną.

Zda j e  się że badania przeds ięwz ięte  z po­
wodu wypadków dnia 2 m a ja ,  mogą  do wa­
żnych doprowadzić wyjaśnień.  W  końcu ze ­
sz łego  tygodnia p rze t rząsano tu ki lka domów 
i a resz towano  pewnego młodego człowieka,  
ale zato uwolniono k i lku  innych poprzednio 
uwięzionych.  W ła dz e  m a ją  już ślad zab ie ­
gów k tó re  dawmey zupe łnie obce dla Nie ­
miec Lyiy, a sprężyste we wszystkich za ró ­
wno k ra jach  postępowanie,  może nam  bydź 
rękoymią ,  że podniecania w niektóry cli oko­
licach niemieckiey oyczyzny widzieć się da ją ­
ce,  w krotce zupełnie  us tana.  JNieprzer >vana 
a r azem surowa  baczność przeciwko  wszy­
stkim cudzoziemcom,  pochodzi podobno ztąd,  
że  dost rzeżono pod obcemi ,  lecz w dobrey 
formie będącemi  pa s zp o r t am i , pewnych cu-  
dzoz ie imów płynnie po niemiecku mówiących 
i przybrane nazwiska mających.

Sey m związku  niemieckiego odbywa bez  
przerwy j a k  nay regularni  ey posiedzeń ia sw oje ;  
zda je  się, iż tego lata końca mieć nie będz ie .

M ó w i ą  że go n ie c ,  który p rzed k i lkoma  
dniami nadbiegł  tu z W i e d n i a ,  przywiózł  u- 
dzieleuia kouferencyi  Wiedeńsk iey  dla seymu 
z w ią zk u  Niemie ck ie go ,  w przedmiocie doty­
czącym reklamacyi  Angli i  i , F r an ey i  z powo­
du mil i tarnego osadzenia F rankfur tu .  Seym 
związku  niemieckiego oświadczy! też posłom 
mocarstw rzeczonych,  PP .  Carlwigih i A leppo 
de Cyprey,  iż ubolewa,  że nie może dać ż ą ­
danych wyjaśnień w rzeczy,  k tó rą  wyłącznie  
samego  tylko zw ią zku  dotyczy ,  a tego p r a ­
wa nikt  mu zaprzeczać  nie może  i nie powi ­
n ien ,  j e że l i  chce un i knąć  ze rwan ia s tosun­
ków,  lub zamie rza p rzywłaszczać sobie p ra ­
wo interwencyi ,  na k t ó r ą  związek  Niemieck i  
nigdy nie dozwoli .  C ie ka wa  rzecz j a k a  też 
odpowiedź nastąpi .  ( G. W.)

M a d r y t  31 M aja . Dzis ie j  sza gazeta  na ­
dworna  zawiera  nas tępujący u rzędowy ar ty ­
k u ł :  D ep es ze  naczelnego wodza woysk  bę­
dących w Portuga l l i i  do J W .  mini st r a woy- 
ny: i> Głowna kwatera w Santa O lalli d. 27
maja o godzinie  5 w ieczornej. P u łk o w n ik  
D.  I tamon Tejey ro, móy pierwszy adjutant ,  
wysłany do g lówney  kwatery xięcia T er ce i -  
ry,  nades ła ł  mi pod da tą  wczorayszą nas tę­
pu jące  doniesienie,  k tóre po inoim powroc ie  
z rozpoznania ku E lvas  przedsięwz iętego w ł a ­
śnie gdym  z kon ia  zs iadał  odeb ra łem :  E ro -
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ra- M onte  26 maja o g o d : I I  wieczorem. —  
Je nera le !  P rcybywszy t'i o godzinie 5 z |>o» 
ludni , i ,  zastałem migm listów sk iego  nacze lne ­
go wodza ,  będącego tutay w celu ułożenia 
się względem złożenia broni przez woysko 
wiguel i s towsk ie .  Z  t e \ ż e  samey przyczyny 
zjechal i  tu z Lizbony hr.  Saldunha i s e k re ­
t a rz  poselstw a angielskiego,  Pan Grant .  T e n  
ostatni  zapewniał  mn ie ,  ze dziś układa ł  się 
Z  Don Carlosein w Evoi ze.  Don Carlos  za­
pyta! go  się, gdzieby się j e ne ra ł  llodil znay- 
d o w a l ,  i dowiedziawszy s i ę ,  że nie bardzo  
j e s t  oddalony i że może j u ż  db'Est remoz p rzy­
b y ł ,  odpowiedział  z zap a łem :  Czyliż niema
Żadnego środka do skłonien ia  go,  aby się w 
pochodz ie  swoim Wstrzymał? Pan Grant  od­
powiedz ia ł  na to :  Jedynym środk iem jest ,
abyś  się W .  K.  M. półwysep opuścić zdecy­
dował .  »Na wszystko j e s t em gotów i w S i ­
li esi s na okrę t  wsiądę.« »W.  K! Mość m u ­
sisz to w Aldei Galledze uczynić.® Don Ca r ­
los  przystał  na wszystkie prze łożenia Pana 
G r a n t a ,  obawia ł  się b o w ie m ,  żeby go j e n e ­
r a ł  Rodil  aż do L izbony  nie ścigał .  Z  p o ­
czątku  życzył sobie ,  aby cały j ego  or szak  z 
r i in  odpłynął ,  lecz temu sprzeciwiał  się Pan 
G ra n t  i zezw ob i  tylko na zabranie  na pokład 
okrę tu  rodziny swojey i służby.  60;) żołnie­
rzy  i 300 officerów, sk ładających or szak j e ­
go ,  zostawać będą w j ednym za k ł a d z i e ,  do­
póki  r ząd  coś s t anowczego względem nich 
nie  uchwal i .  P róc z  b iskupa  t eońskiego  ina 
j e szcze  Don Carlos  przy sobie pięciu j e n e r a ­
łó w  i znaczną  liczbę xięży i mnichów.  P o ­
spieszam z uwiadomieniem o tein J W .  Pan a  
i t. d. (podpisano) Ram onTejeyro.*  P r z e s y ­
ł a j ąc  (opiew'a depesza j e ne r a ła  l łodi la daley) 
J W .  Panu  to don ies ien ie ,  nie mogę pominąć 
z łożenia naszey dostoyney królowey  rejentce 
mojego  powinszowania z przyczyny tak po­
myślnego  wypadku.  Do tego powinszowa­
nia p rzy łącza ją  także swoje  życzenia pod- 
kotnmendoy  j ene ra ł  tego woyska,  jenera lny  
ko inmendant  Es t remadury ,  znaydujący się o- 
becnie przy mnie,  podobnież j a k  wszyscy in ­
ni j e n e r a ł o w ie ,  offi cero wre i żo łn ierze  wszel-  
k iey broni ,  towarzyszący mi w ezasię tey pa- 
mię tney i prędkie® wyprawy,  nkończoney  w 
sposób,  który wszystkich dobrych hi szpanów 
zadowolni .  —

(podpisano) Jose Ramon Rodil.
Do  powyższych depesz dodaje je szcze g a ­

meta n a dw or na  co nas tępu je  : J e n e r a ł  Rodi l

zamie rzy ł  był  sobie "udać się do glńwtiey 
kwate ry  portugal skie j ’, gdzie pozostać z a ­
m y ś l a ,  dopóki  obeenośc j ego w spełnie­
niu j ego  wierności  i p rzywiązania  po­
wierzonego zlecenia pot rzebną t amże bę ­
dzie.  Ty mczasem woys ka  l l iszpauskie b lo ­
kować będą  twierdze E l v a s , Camp o  Mayor  
i Ougur la .  Rząd  A’. .Pani spodziewając  się 
tak pomyślnego wy padko,  poczynił  pot rzebne 
p rzygotowania  w zamiarze  z i rweczen ia  os ta­
tnie j  j e szcze s t ronnikom uzurpacyi ,  pozosta-  
ley nadziei ,  i j a k  nayprędszego uspoko jen ia  
o by d w ó m  królestw.

P od ług  listu prywatnego z Madrytu z d, 
28 maja,  umieszczonego w gazetach f r a ncus ­
kich,  miał się Pan Marf inez de la Rosa po­
jednać  z Panem T o r r e n o , i ten ostatni  ma 
wstąpić do min i s t e r inm, ale tylko pod tym 
warunk iem,  że Pan T or re s ,  mąż wielką zna ­
jomość  czynności f inansowych posiadający i 
znany z swego l iberalnego sposobu myślenia,  
podsekre tarzem pańs twa mianowany zostanie.  
T e n ż e  sam list donosi o pogłosce,  że infant 
Don  Sebas t ian,  syn xieżuey Reiry,  wdał  się 
w zabiegi  karol i s towskie ,  za co ,  pod pozo­
rem zwiedzenia wód do Włoch ,  na wygnanie 
skazany  został.

Od gor  pi reneyskich donoszą pod d. 30 maja: 
Dway bog .c i  kupcy Andres Mayer  z T ud e l i  
i Cubero  z Carcanles,  wyjechal i  z ląd w ze ­
szłym tygodniu do Bajony,  końcem za kup ie ­
nia tamże znaczney ilości towarów.  P r z y ­
bywszy do E l i sondo ,  pośli do karol i s towskie-  
go bióra pol icyjnego;  dla okazania swoich 

•paszportów; lecz Junta  usły szawszy o ich p rzy­
byciu i zna jąc stan ich majątku,  zażąd a ła  od 
nich w imieniu Don Curiosa 28,000 pias t rów 
zapomożki .  Andres  Mayer  zapewnia ł ,  że 
summy takowey na pogotowiu nie ma ją ,  lecz 
że się postarają o zebranie,  jey we Francyi ,  
jeżel i  im w dal szą  podróż udać się dozwolą.  
Ju n ta  puściła przeto Andresa  May era na wol­
ność,  Cube ro  j e dn akż e  j ako  zakładnik p o z o ­
s tać musiał .  A.  Mayer  pojechał  z Ba jonny 
do St.  Sebas t i an ,  gilzie zapewne  ki lka dni  
zabawi .  Cubero j e szcze  zos taj e w ręku  ka-  
rol istów,  i nie zdziwiłoby to nas bynaymniey 
gdybyśmy się dowiedz ie l i ,  że go rozs t r ze ­
lano.  ( O jf .)

L i z b o n a  28 M aja . Chron ica  wczoray-  
sza zamyka nas tępujące z gl  ,vney kwatery 
w Santaromie pod ó. 18 Ma ja  datowane r o z ­
kazy  dzienne:
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I )  »N. Pan  życząc walecznym woyskom 
a rnni  operacj inćy" nadać o r g an iz ac ją  stoso­
w n i e j s z ą  do obecnyrh okoliczności  i p ręd ­
szych obrotów,  przez które niósłby sobie r y ­
ch le j s ze  wróżyć ukończenie  walki  oltropney,  
W  którey  wspomniona arnii ja tak chwalebnie  
siej odznaczyła;  osądzi ł  bydź rzeczą  dogodną,  
na ka zać  u tworzen ie  dwóch armi i  obse rwa ­
cyjnych pod naz wą  p ierwszey i drug iey  a r ­
mii  i naczełne dowództwo  nad p ie rwszą  zdać 
s w em u p ie rwszemu adjntantow i , ma rsz a ł ko ­
w i  xięciu T e r c e i r y , zaś nad d r u g ą  m a rs z a ł ­
ko w i  hr .  S a ld a nh a ,  szefowi sz tabu cesar ­
skiego.*

II)  N . Pan  r o z k a z a ł ,  aby pis ino,  k t ó r e  
N .  Pan  do marsza łka  xięcia Ter ce i r y  wydać 
raczył ,  do pub l i c zne j  zostało podaneiu wia­
domośc i .

Brzmi  one w sposob nas tępujący:  sSzano-  
Tfny x ią ż ę  T e r c e y r y ,  pa rze  k r ó l e s t w a ,  m a r ­
sz a łku  armii  wie l k ie j ,  k aw a l e rz e  orderu  W .  
k rzyża ,  s ta rodawnego i znamieni tego o rderu  
wieży i miecza za waleczność ,  wierność  i 
za s łu g i ,  orderu S. Benedykta  z Aviz i k o ­
b ie t  naszych zConcep t ion  z ViBa Vicoz;. ,  przy­
j acie lu!  J a  x i ą ż e  Braganza ,  r ejent  w imie­
niu k r ó lo w e j ,  pozdrawiam cię szczerze  j a ko  
t a k ie g o ,  k tó rego bardzo kocham i szacuję.  
W y p a r ł s z y  na czele w o j s k a  pod rozka zem 
twoim będącego d. 10 Kw.  r. b. siły zbroy-  
n e  uzurpa to ra  z mocnych onego  s tanowisk 
W  mieście Amara n te  na l ewym brzegu  T a ­
ni egi* zmus i ł e ś  j e  do sp ieszne j  ucieczki "przez 
Campe-a i Mezaoccio,  zapędzi łeś  je  nad b r z e ­
gi D uer y ,  przepraw ileś się pod j\£oncorvo na ­
g l i  przez r zek ę  i wróc i ł eś  do miasta L am e-  
oso .  Dnia 3 0  tegóż miesiąca rozgromi łeś j e  
pow tórnie,  choć oti zymały były w zmocnienie,  
m im o  trudności  mie j scowych  i m ep o g o d y ,  
pod Cast ro D u i r o ,  zadałeś  o raz  im znaczną 
k lę sk ę  w zabi tych i r an ionych ,  odebrałeś  im 
w ie lu  j e ń có w  i w sz e d łe ś ,  ustawicznie one 
ścigając,  d. 2 m. b, do Vizea,  a  zrana d. & 
do Koimbry  po us tąpieniu  z miasta tego nre- 
pi zyjaciół ,  któ rzy, za t rwożeni  pomyślnym wy­
pa dk i em  oręża naszego i osłupieni  na widok  
t ak znakomi tych pos tępów,  o  wszys tkiem 
zwątpi l i .  Pon ieważ  waleczni  obronieiele k r ó ­
l e stwa i ustawy,  ci ąg le  pos tępując  za twoim 
przyk ładem na drodze świetnych czynów,  m ą ­
drze  obr achowane  obroty chwalebn ie  wyk o­
nywali ;  zdołałeś  więe w p rze c ią gu  niespełna 
j e d n e g o  miesiąca l udne  p r o w i n c je  północne

od j a r z m a  tyrańskiego oswobodzić i między 
niemi,  z bohaty rskiem miastem Porto i s tol icą 
związl  i, zupełnie przywrócić.  Chcąc  wiec mu  
z dowodzoney przezeń  armii  dać t rwałe świa­
dectwo war tośc i ,  j a k ą  tak szczytnym zas łu ­
gom przypisuję,  podobało mi s ię ,  w imieniu 
k r ó l ow ej ,  wynurzyć ci moje  „zczogóloe za ­
dowolenie i dzięki  za ten nowy szereg  świe ­
tnych cz y n ó w ,  przez k tóre cały naród t a k  
mocno sobie  zobowiąza łeś,  za lecam mu oraz ,  
abyś  wszystkich of icerów i żołnierzy tey ar -  
mLi w niojem cesa rskiem imieniu za  w zo r o ­
w ą  karność ,  męzlwo i wytrwałość,  z j a k ą  \y 
boju równie  jak zewną t rz  i in^ń  j a k o  n ieu­
straszeni  żołnierze  i waleczni- obywatele  po­
winności  s w oj e j  i rozkazom wyższym zadość 
uczyn ić  potraf i l i ,  należycie pochwali ł  i im 
dziękował .  Udzielam mu tego ju ż  to k u  wła­
snemu je go  za dow ole n i u ,  ju ż  to abyś się do 
tego  zastosował .  Dano  w pałacu vv i iamal-  
hao ,  d. 11 Ma ja  1834 r.

Don Petiro, x i ą ż ę  Braganza ,*
KoPr.XIIAGA  23 M aja. S ławny podró­

żny angielski ,  kapi tan Bossy,  baw racy tu od 
ki lku d n i ,  w czas ie posłuchania u króla na ­
szego  miał  zaszczyt  podeć rys unk i ,  tyczące 
się wyprawy jego do  b ieguna  półmicnego.  
Zamyś la  on  t e raz przeds ęu  z i ąść wyprawę 
do bieguna po łudn iowego ,  i uda się ztąd do 
Finlandyi ,  gdzie każe obić okręty d rze we m 
sosnowem,  k tó r e  dfa swey elastyczności  na­
daje większe zabezpieczenie od lodów. Z  
Sz w e c j i  ma się udać do Pe le r sbm  ga,  Ber l i ­
na i innych stolic,  w zamia rze  za inte resowa­
nia k i lku  monarchów eur ope j sk ich  do tak 
w aż neg o  pod wzg lędem nauko wy m przedsię­
wzięcia,  którego uskutecznienie wymaga wię­
kszych funduszów pieniężnych,  niż m ó gt  z e ­
brać W swoim kr a ju .

Poseł  nasz przy dworze  Cesar sko-Hossyl -  
sk im hr. Blome,  przy hyl do t u t e j s z e j  stolicy,  
gdzie niejaki  czas zabawi,  a potem,  nim w r ó ­
ci do m ie j s c a  u r zę do wa ni a ,  zwiedzi  rodzinę  
sw oj ę  w xięstwie  I l o b z t y ń s k ie m ,  (G. P.J

Doniesienia.
W  Niedz ie lę  n a s tę p u j ą c ą ,  to j e s t :  dnia 6 

Iipca r. b. 1834 o godzinię 10 ra n o ,  T o w a ­
rzystwo  Dobroczynnośc i  W.  M.  Kraków a ob­
chodzić będzie 18 rocznicę założenia swego ,  
p rze z  uroczyste nabożeńs two ,  to jest niszę 
wielką,  z- s tosownym do okoliczności  ka z a ­
niem; na k tóre w całym swym składz ie ,  o- 
r a z  zbiorze ubogich z domu schronienia,  z g r o ­
madzić s ię  ma jące ,  P rześw ie tn ą  Pub l iczność  
zaprasza,- doi kościoła S.  Piot ra .

Kamien ica  przy ulicy B r a c k ie j  pod Nr.  
244 nowo wy restaurowania jest z~wolney rę­
ki do sprzedania  o cenie  i warunkach  dowie­
dzieć się można  w handlu  Józefa S tehl ik  w 
Rynku .  ( Jr j j


